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AR lew w niemocy, wsrod wyjącej PUSZCZY, 
(Gdy bole$ć targa mu klami jelita ~ 
Obskoczon nagle, od drapieżnej tłuszczy, 

lasnemi KoSćmi, w ich szczękach zazgrzyta= 
Tak i my ~ niegdy. „radząc w mekach sobie ~ 
Przez czern opłotną— mieli zginą w grobie! 


Alisci duch-to i sumienie ludu 

Udzbiwszu się wyżej ponad własne ciała... 

rawie konając. .. dokazały cudu: 

Bo oto, męża! ta dusza wydała — 

Co podjął sztandar ciężący nam kirem, 
Uiłoezonym na nas — |urja , Władymirem”! 
l tak jej w oczy, błysqą żaglem onym... 
Ze się wraz naród— ujrzał wybawionyn). 


(zy tak?! Qaprawdę! bo w strasznej godzinie! 
Ow mąż lud cały! pochwycił na boje ~ 
A boj wiek przetrwał li poty nie zginie, 


H każdy, każdy będzie miaf, co swoje. 
Walka wciąż kipi! przedziwne oręże ! 

az we krwi pływa — potopow dosięże... 
To znowu, w mrówezej dźwiga piramidzie 
To, co na wroga! jak do ślubu idzie... 


On! przed stu laty= òw bohater wielki I 
la gwałt | rozegrzmiał— we dawony. . .na trwogę! 
l ztej to wrzawy- dla nas zbawicielki | 
| Otychać dla katów dzis ! klątwa złowroge | 
Bo w piersiach naszych ~ rozkołygał dzwony... 
JA jęk iech niezem... nieokrawężony ~ 
A Z pokolenia Ww pokolenie dzwięczą , 
ù łaqeuch zerwa! jako nie pajęczą.. 


Przed tobą tedy zwiastunie swobody | 
Iaród dzis Kleka, chyląc w cierniach głowy ~ 
{wym duchem silny, twoją krwia, dzis, młody! 
Í twą komende , wypełnie gotowy... 

„Gzy widzisz? to 2 głów falujące morze | 
Po którem rydwan, twej sławy, się pore ~ 
Í re, co sto lat ~ topór rabie, szyje... 

Gzy słyszysz? wodzu! jak nam serce bije | 


frawiszeł Jk sotki. 


ŻA MNUŃÓLNAZZZŻ A 


Kościuszfy i , Jmeryee. 


> 
Gdy podczas zimy rotu 1782 naczelny w003 Wassyngton miał głowną twa: 


terg w JSiladelfu, przyszedł pewnego porantu chłopczyna dziewięcioletni ubrany 
w mundur wojst Stanów Sjednoczonych, i pytał się żołnierza na warcie stojąe 
cego, czyliby 3 jererałem MOassyngtonem nie mógł mówić. TOpuszczono go do 
potoju adjutanta gdzie Bościuszło nadwczas właśnie wygotowaniem depeszów 
był zajęty. Sobaczywszy te Dziecię, przywołał je łagodnie do siebie, wypytując 
się czegoby chciało. Wśmielony ćbłopezyna tem postępowaniem, oopowiedział 
3 ufnością i otwartością: „Ja się nazywam Ezechiel, mój ojciec był tanonierem 
przy rejmencie pułfownita Roberts i zginął podczas atafu pod Stono, Moja 
matta usługiwała w wojstowym lazarecie, lecz | ta już w Gardenswburf 
umarła. Przychodzę teraz 3 prośbą 00 jenerata Massyngtona aby mię na liście 
wojstowych umieścił i póty mí dać raczył zwytły otd prostego żołnierza, dopo- 
fad nie urosnę í zdatny będę służyć w wojstu przeciw Anglifom Ola pomszczenia 
się śmierci mojego ojca“, Je łzami w oczach słuchał Zościuszto opowiadania 
tego dziecięcia, obdarzył go dolarem, a wstępując 3 nim Do sali nudyencyonale 
nej, rzetł: „ioj jenerale jeżeli AmergEa ma jeszcze tatich synów, gegoj się 
troszczyć manty o jej niepodległość”, 


Reprodukowane 4 czasopisma illustrowanego „owiat” wychodzącego 
w Krakowie, pod redakcja bygmunta darneckiego. 
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JOZEF WYBICKI. = 
Złysowane podło otravu Macciarelka. g 
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Jodobizna reopismu Jzejabiekigo autara piesni: 
; Jeszeze olska nie zqinęła” 
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// wysungi sie Mostiuszko 
Ma przodek szeregu, 

Í zawołał ~ Wara bracia, 
Dd brzegu do brzegu! 
A najpierwej WY wiesniacy, 
Polski ludu rolny: 

Mazisz moskwe 2 to niewola, 
Bij a łędniesu wolny 5 
My tu bracia na swej zient, 
Liemia to krakowska ; 


Masza Pudła i nasu krzyż len 
Iroa geowska . 

(ży nam zagon ten miemidy, 
Uznany jracą, 

A eby znoskał Go zakierać, 
Jeden Joy wie za co. 

Mara bracia urzez Bog ywy, 
kto lilak prawdziwy: 


Mechie bedzie Już mie msciwy, | „A na rzysku od kos ótysku 


Ale sprawiedliwy / 
Buszczać kosy na te chwasty, 
(0 nam pola głuszą; 


(Z poematu „Bitwa Racławicka* Teofila Lenartowicza.) 


„kochać Polske, nie potawą, 
Ale całą duszą. 

Czyscie dobrze zrozurniel, 
Jobrze wysłuchali CZ 

~p arozumielim, Maczelniku, 
rreta bic moskali /”— 
„Jezus, Marya, nasze hasto” 
„Jezus Marye ~ wrzastą, 


Lrotite Sig JASHO. 
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Rysowane z kolekgi otrazo 


TApEusza KoSciUSZKĘ 
w więzieniu w Petersburgu odwiedza cesarz (aweł. 


Cesarz pyta: „Jakie jest Jego żądanie?” 
Kosciuszko odpowiada. „Ja nic dla siebie nie żądam, tylko melag Uczyzną pragne widziec)” 


fydawniciwo: FF. Hs. Kowaliszyn. 


Odbito whitografji À Pluttera we lorowisS. Kopernika It. 
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